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SVIelioracye rolne 
na wystawach niemieckich w roku 1906.

K ażdy, zw iedzający w ystaw y w ędrowne Tow arzystw a 
Rolniczego Niemieckiego, zwróci! niew ątpliw ie uw agę na to, 
że przeszło 90°/0 m iejsca, zajmowanego przez wystawę, odda
wane było pod działy hodowli i narzędzi rolniczych. Możnaby 
z tego wnosić, że rolnictw o robi postępy głównie w tych  dwóch 
gałęziach. Na ostatniej wystawie, k tó ra  się odbyła w Berlinie 
m iędzy 14— 19-tym  czerw ca r. b. zaznaczyło się to jeszcze 
silniej, niż na poprzednich, np. na w ystaw ie M onachijskiej 
w r. 1905. Pozostałe działy m iały do rozporządzenia bardzo 
stosunkowo nieznaczną przestrzeń, chociaż ani co do znacze
nia w gospodarstwie, ani co do postępu, nie ustępują pierw
szym  dwom wym ienionym .

O całokształcie ro ln ictw a w danej prow incyi, o postę
pach jego i zam ierzonych na najbliższą przyszłość pracach, 
można było powziąć dokładniejsze w yobrażenie jed y n ie  z sali, 
mieszczącej wystaw ę Izby  Rolniczej Pom orskiej, k tó ra  naw et 
specyalnie na w ystaw ę w ydała dwie broszury: „Stosunki rol
nicze na Pom orzu“ i „Spraw ozdanie z działalności prow ineyo- 
nalnej kom isyi torfowej Izby Rolniczej Pom orskiej “. B roszury 
te w ykazują  żyw ą działalność Izby  i staran ia je j koło roz
woju i postępu rolnictw a na w szystk ich  polach. S taran ia  te 
na Pomorzu w ynagradzane są w idoczniejszem  powodzeniem, 
niż w in n y ch  prow incyach, dzięki temu, iż na Pomorzu je s t 
jeszcze więcej do zrobienia: w n iek tórych  okręgach na 100 ha 
ziemi upraw ianej w ypadało do 9 5 5  ha nieużytków . D ziałal
ność więc tej Izby  była skierow ana nie ty lko  na podniesienie 
p rodukcyi ziemi, już  znajdującej się na kulturze, ja k  to je s t 
na południu i zachodzie Niemiec, lecz i na zużytkow anie le
żącej dotąd odłogiem: tej na Pom orzu w r. 1905. było 71.271 ha 
(2'4°/0 ogólnej przestrzeni), przew ażnie torfów. Na ku ltu rę  to r
fów zwrócono w Niemczech baczną uwagę, widząc, ja k ie  re 
zultaty  mogą dawać g ru n ty  te przy odpowiedniej m elioracyi.

Z w ystaw y Berlińskiej nie można było nic wnioskować 
w  tej kw estyi, gdyż sala, poświęcona działowi m elioracyj rol
nych  świeciła pustkam i; parę zaledwie projektów  wisiało na 
ścianach bez żadnych opisów lub objaśnień i bez rysunków  
szczegółowych; to też w tej sali n ik t praw ie się nie zatrzy
m yw ał, zniechęcony niezrozumiałemi dla niefachow ca liniam i 
i k reskam i, dla fachowców zaś pro jek ty  te, nie zaw ierające 
częstokroć naw et warstw ie, by ły  także bez wartości. W  ten 
sposób urządzona sala nie może przynieść najm niejszej ko
rzyści zw iedzającym . A tym czasem  b y ły  tam  i p lany  melio- 
raey i dużej w artości, o czem można było się przekonać je 
dynie osobiście zw iedzając przeprowadzone m elioracye, rzeczy
wiście godne widzenia.

B ył tam m iędzy innym i w ykonany przez naszego rodaka, 
p. K ubickiego, plan k u ltu ry  torfowej w Niederfinow (okręg 
Angerintinde), obejm ującej 244 ha, praw ie w yłącznie łąk. P rzed  
m elioracyą roślinność składała się w yłącznie z mchów i kw a
śnych traw ; głębokość torfu praw ie na całej przestrzeni w y
nosi przeszło 1 5  m. M elioracya polegała na przeprow adzeniu 
sieci rowów (głębokości 70 cm; odległość m iędzy row am i od 
25 do 70 ni), zoraniu przy pomocy pługa parowego (gdzie na 
to pozwoliła w ytrzym ałość gruntu , i tu rezultaty  by ły  lepsze) 
i bron talerzowych, nawożeniu (400 kg  tom asówki i 700 kg  
kain itu  na 1 ha) i obsianiu m ięszanką, w skazaną przez Bre- 
m eńską stacyę doświadczalną (45 kg  na  1 ha).

K oszta m elioracyi w yniosły 
row y . . . .  
p rzepusty  . 
o rka i w łóczka 
nawóz . . .
nasiona . . .
nieprzew idziane

Suma

19.000 m arek 
200 

7.980 
8.550 

13.645 
4.325

53.700 m arek,
co na 1 ha stanowi 220 m arek  (koło 260 koron).

W  obliczenie to nie wchodzi koszt ustaw ienia pomp do 
obniżania poziomu wody w rowach, czego nie można było 
osiągnąć w inny  sposób: O dra je s t w m iejscu tern na dużej 
przestrzeni obwałowana, gdyż poziom je j na wiosnę i w je 
sieni je s t w yższym  od poziomu łąk, dzięki czemu dawniej 
w ylew y zabierały  siano i zam ulały łąki.

R ezultat m elioracyi: daw niej zbierano z m orgi (pruskiej — 
o połowę od naszej m niejszej) od 10—15 cnt. (1 cnt. =  50 kg) 
siana małej wartości, obecnie zaś siana bardzo dobrego 20 — 
25 cnt. i potraw u 18— 20 cnt. M elioracya była przeprowa-
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dzona przed 5-ma laty; łąki co rok były nawożone (200 kg 
tomasówki i 400 kg kainitu), pomimo iż były robione próby 
nienawożenia i na parcelach tych różnicy na gorsze nie za
uważono. Na _ melioracyę tę gmina uzyskała od rządu zapo
mogę w ilości 1.5.000 marek, resztę zaś dopożyczyła z kasy 
prowincyonalnej na warunkach bardzo dogodnych: pierwsze 
5 lat bezprocentowo, później 2%  i 1 o/0 na am ortyzację. Po
mimo tak dogodnych warunków kredytu i tak wspaniałych 
rezultatów melioracyi, sąsiedni włościanie bynajmniej nie-śpie
szą z żądaniami przeprowadzenia melioracyi u siebie. Dla prze
łamania tego niedowierzania, czy też tej obojętności Izby Rol
nicze prowincyonalne starają się o zakładanie kolonii wzo
rowych.

Jedna z nich została założona w r. 1898 pod Giesebitz. 
Właściciel majątku. Bluhm, oddał do rozporządzenia komisyi 
torfowej bezpłatnie na lat 15 przestrzeń przeszło 10 ha zu
pełnie nieuprawianych torfów, zobowiązawszy się do dostar
czenia siły pociągowej i mieszkania dla dozorcy. Południową 
część kolonii osuszono rowami otwartymi (65 cm głębokości 
50 cm szerokości, szkarpy pionowe, odległość rowów 16;— 
20 m). północną drenami z faszyn (głębokość założenia 90 cm, 
grubość faszyn 30 cm, odległość drenów 15 m). Po 6 latach 
torf osiadł o 36 cm, tak, że trzeba było faszyny założyć głę
biej. Południową część kolonii nawożono wapnem (dwukrotna 
dawka po 1600 kg na 1 ha), kainitem (1000 kg), tomasówką 
(500 kg) i saletrą (200 kg); północną — kainitem (1200 kg), 
tomasówką (700 kg) i ziemią szczepioną (zarażoną bakteryam i — 
2000 kg). Prócz tego robiono próby z przykryciem  warstwą 
mineralną: część pokryta 6 cm grubą warstwą piasku, drugą 
część pozostawiono odkrytą. Okazało się. że na plon zboża 
przykrycie wpływu dodatniego nie wywiera, np. żyto dało 
plony: na nieprzykrytem  w r. 1902 — 1526 kg z 1 ha. w r. 
1904 żyto z Klein-Spiegel 1556 kg i z Hannoweru 2060 kg, 
gdy na przykrytem w tych sanjych latach 1584 kg, 1260 kg 
i 1240 kg. Natomiast na plon kartofli przykrycie torfu pia
skiem wpłynęło bardzo dodatnio:

Rok K a r t o f l e Plon w kg. z 1 ba 

nieprzykr. i przykryte

1900 Magnum Bonum . . . . 14744 18910
w Simson . . . . 9642 16072
n Prezyd. Ju n k e r . . . . 3750 13750
n Giesebitz . . 16250 17500

1901 Prezyd. Ju n k er . . . . 3300 6900
1903 Topaz ....................... 8820 15620

Koszty prowadzenia kolonii ponosi rząd. Okoliczni wło
ścianie zaczęli już naśladować melioracye, przeprowadzane 
na kolonii,^ chociaż z początku przyjęli drwinami próby do
prowadzenia do kultury  gruntów, rodzących dotąd tylko mchy 
i wrzosy. " J

Dla właścicieli większych obszarów duże znaczenie ma 
ustanowienie urzędu instruktora, który za niewielką opłatą 
(lo  m arek dziennie i koszta podróży) po zbadaniu miejsco
wych warunków daje wskazówki.meliorowania gruntów. W  prze
ciągu ostatnich 8 lat udzielono w ten sposób przeszło 260 po
rad. Ponieważ jednak  stacya torfowa Bremeńska ma do swoich 
doświadczeń jedynie torfy wyżynne, cała zaś północno-wscho
dnia część Niemiec obfituje w torfy nizinne, więc dla pozy
skania danych do owych porad w r. 1900 założono na Po
morzu stacyę doświadczalną, zakupiwszy m ajątek Vietzig, 
obejmujący 750 ha prawie wyłącznie torfów nizinnych. Ma
ją tek  ten na cześć ówczesnego ministra rolnictwa otrzymał 
nazwę Neu-Hammerstein.

W edług planu, ułożonego przez prof. D ra Taeke’go w ma
ją tk u  tym mają być przeprowadzone następujące próby:

1. osuszenie rowami otwartymi i drenami (glinianymi 
faszynowymi i drążkowymi; z mufkami i bez, z podkładami 
i bez, z wentylami i bez) w rozmaitej głębokości i o rozmai
tej odległości.

2. lożnoiodne traktowanie torfu przed pokryciem grun
tem mineralnym.

3. pokrycie torfu gliną i piaskiem (o różnej grubości 
ziarn, nawiezionym z zewnątrz i wziętym z podłoża).

4. próby nawozowe.
5. porównawcze siewy różnych gatunków zbóż w różnych 

porach.
6. próby z rozmaitem traktowaniem łąk, z różnemi mię- 

szankami na obszarach, znajdujących się ponad wodą przez 
czas dłuższy i w miejscach zalewów — przy stosowaniu roz
maitych nawozów.

7. próby z wierzbą koszykarską.
8. próby zakładania sadów i ogrodów owocowych.
9. próby zalesiania.
Koszta na kupno m ajątku i prowadzenie prób ponosi 

rząd; koszta melioracyjne wyniosły do roku bieżącego 223.800 
marek, dochód zas 15.000 marek. Próby te i doświadczenia 
dadzą bez wątpienia bardzo wiele cennych wskazówek co do 
traktowania torfów nizinnych, których melioracye nie były je 
szcze oparte na tak pewnych podstawach, jak  melioracye tor
fów wyżynnych.

Wogóle uwaga rządu została w ostatnich czasach zwró
coną ku kulturom torfów, które w Niemczech zajmują olbrzymią 
przestrzeń przeszło 600 mil kwadratowych. Na ich melioracye 
rząd nie żałuje też pieniędzy, ja k  to widzieliśmy już z przy
toczonych przykładów. Dało się to zauważyć i na wystawie 
mclioracyjno-geodezyjnej w Królewcu (8— 26 lipca r. b.).

W ystawa ta nie odpowiedziała w zupełności pokłada
nym w niej nadziejom. Część geodezyjna była obesłana nieźle, 
ale melipracyjna pozostawiała wiele do życzenia. Przedewszyst- 
kiern, nie wystąpiły zupełnie ze swojemi wystawami stacye 
doświadczalne torfowe Bremeńska i Neu-Hammerstein. Po za 
tem, brak było wszelkiego rodzaju instrumentów, służących 
do wydobywania i analizy gleby (jak mechanicznej, tak  i che
micznej), świdrów i t. p. Pomimo to jednak  wystawa ta warta 
była widzenia ze względu na wystawione projekty (melioracyi 
łąk torfowych — głównie, interesujących wypadków drenowa
nia, przepustów i t. d.), okazy zużytkowania torfu w celach 
budowlanych i przemysłowych, i ze względu na wystawione 
prace uczniów szkoły melioracyjnej Królewieckiej.

Wystawione projekty ku ltu r torfowych stwierdzają w zu
pełności zdanie co do opłacalności tego rodzaju melioracyi. 
W  okolicach Poznania w okręgu Kolmar były przeprowadzone 
dwie takie melioracye: jedna w Alyrode, obejmująca 85 ha 
łąk na torfach nizinnych, kosztowała po 257 marek za 1 ha. 
Przed melioracyą łąki te dawały 20—30 cnt. siana (wartości 
po 1-5 m arki za 1 cnt.), po melioracyi 120—150 cnt. (warto
ści po 2'5 m.), t. j łąka zmeliorowana dawała o 300 marek 
więcej dochodu z 1 ha. — D ruga melioracya, w Studzinie, 
obejmująca 10'23 ha łąk, dzięki przykryciu 5-centymetrową 
warstwą piasku, dowożonego o 350 m. kosztowała więcej — 
po 535 marek za 1 ha. Przed melioracyą łąka dawała 24—32 
cnt. siana, po melioracyi 140—160 cnt.; dochód powiększył 
się o 330 mar. z 1 ha. — Dla porównania melioracyi torfów, 
przykrytych warstwą m ineralną i nieprzykrytych, przytoczę 
jeszcze dane z m ajątku Chynów w powiecie Ostrowskim. Tu 
55 ha było nawiezione piaskiem, 95 ha pozostawione bez przy
krycia: w pierwszym wypadku spodziewano się dochodu od 
wyłożonego kapitału 28T°/0, w drugim 28'8% ! w rzeczywi
stości dochód z obu kompleksów łąk  dochodził do 32°/0.

Dzięki niektórym własnościom torfu wysuszonego, jako to 
nieprzepuszczalności (wody, ciepła, dźwięku), lekkości oraz 
dzięki bogactwu w części organiczne, torf znajduje coraz w ięk
sze zastosowanie w przemyśle. Przem ysł ten szczególniej szybko 
rozwija się w Niemczech, gdzie, ja k  wiemy, grunty torfowe 
obejmują ogromne przestrzenie. Na wystawie w Królewcu były 
okazy przemysłu torfowego w postaci ściółki, środków opa
trunkowych,^ konserwujących, zastępujących wyroby korkowe 
i drzewne, środków opałowych (brikety, koks, węgle) i t. d.
1Y budownictwie zdobędą sobie zastosowanie, szczególniej przy 
wznoszeniu ścian wewnętrznych, cegły i płyty torfowe; te osta
tnie wyrabiane są w połączeniu z gipsem, który warstwą P5- 
centymetrową przykryw a z obu stron torf. Prócz tego torf 
bywa stosowany do urządzeń uli, lodowni pokojowych, kuchni 
przenośnych (szczególniej dobrych do celów wojskowych), pod-
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ldadów pod linoleum, pod papę przy kryciu dachów i t d. 
i t. d. Wogólc przemysł torfowy ma przed sobą olbrzymią 
przyszłość, a każdy rok przynosi z sobą nowe wynalazki i od
krycia w tej dziedzinie.

Projektów innych melioracyi, ja k  np. drenowania, na 
wystawie Królewieckiej było niewiele, a projektów nawadniań 
nie było wcale, o ile nie brać pod uwagę projektów, wyko
nanych przez uczniów szkoły melioracyjnej, a wystawionych 
głównie dla dania wyobrażenia o całokształcie nauk tam po
bieranych. Z projektów tych widać, że nauka jest tam pro
wadzona poważnie i, że „technik11, kończący tę szkołę, będzie 
mógł prowadzić roboty samodzielnie i z większym pożytkiem 
dla kraju, niż niejeden „inżynier11, zaprowadzający np. gospo
darstwa rybne bez przeprowadzenia uprzednio studyów co do 
ilości rozporządzalnej wody.

Takie błędy naszych „inżynierów11 skłaniają myśl do 
pobożnych życzeń, żeby nareszcie i u nas powstała jak a  szkoła 
lub wydział melioracyjny tak niezbędnie potrzebny w naszych 
warunkach. In z. S. Turczynomcz.

Mleczarstwo w organizacyi gospodarstwa.
Nowożytne mleczarstwo stanęło na takim stopniu roz

woju technicznego i gospodarczego, źe w niedalekiej przyszło
ści, będzie musiało być uważane, już nie jako pojedyńczy dział 
wytwórczości danego folwarku lub majątku, lecz jako osobny 
przemysł mleczarski. Ta sama 'ewolucya odbyła się w piwo- 
warstwie, w cukrownictwie; ta sama odbywa się, chociaż sztu
cznie tamowana, w gorzelnictwie, wszędzie zaznacza się prze
waga wielkiego kapitału nad małym. Przemiana ta odbyła się 
już bardzo wyraźnie w Niemczech, gdzie w ostatnich czasach 
coraz bardziej zanika mleczarnia jednofolwarkowa, a powstają 
olbrzymie mleczarnie spółkowe (Genosseschafts Molkerei), lub 
mleczarnie pojedynczych przedsiębiorców (Sammelmolkerei). 
Ten typ ostatni, nie mając pewnych podstaw rozwoju, jest 
jednak ogólnie słabo reprezentowany, rośnie zaś coraz bar
dziej ilość mleczarni spółko wy ch, tak co do liczby mleczarń, 
jak  i co do wielkości przerobu każdej pojedyńczej mleczarni.

Przewaga wielkiego kapitału nad małym, nie jest jednak 
jedynym  powodem tej ewołucyi, grają tutaj wielką rolą ró
wnież względy techniczne i handlowe. I  tak  wszystkie przy
rządy ulepszone są zwykle budowane w takich rozmiarach, 
że są dla małych mleczarń nieprzydatne. Z drugiej strony 
użycie ich warunkuje w znacznej mierze pierwszorzędną ja 
kość produktu. Dalej rynek wymaga towaru jednolitego. W ia- 
domem jest, że masło zrobione najdokładniej, zupełnie w ten 
sam sposób w dwóch oddzielnych mleczarniach, będzie zawsze 
wykazywało pewne różnice. Otóż dużo łatwiej wprowadzić na 
rynek znaczną ilość towaru jednolitego i lepszą cenę za niego 
osiągnąć, aniżeli drobne partye towaru różnorodnego. Rzecz 
prosta, że prawa, które spowodowują dany stan rzeczy w Niem
czech, muszą i w naszym kraju zaciężyć i jeśli mleczarstwo 
galicyjskie ma kiedy zaważyć w wytwórczości wszechświato
wej, to musi się do nich zastosować.

W  latach ostatnich pomimo szybko rosnącej produkcyi, 
pomimo wprowadzenia w handel szeroki m argaryny, jej su- 
rogatów i najrozmaitszych tłuszczów, ceny nabiału ciągle wzra
stały. Sprzeczne te zjawiska dadzą się łatwo wytłomaczyć 
wzrostem zamożności ogólnej, rozwojem techniki mleczarskiej 
i środków komunikacyjnych, które pozwalają dostarczać to
war doborowy do miast w dostatecznej ilości. Ale najważniej
szą przyczyną stałości cen nabiału jest to, że produkcya jego 
jest ograniczona. Poza pewne granice szerokości geograficznej 
gospodarstwo nabiałowe nie sięga, w dodatku jedynie półkula 
północna może wielce zaważyć w produkcyi mleka, na pół
kuli południowej bowiem pas, w którym można prowadzić 
gospodarstwo mleczne, jest nieznaczny, zważywszy olbrzymie 
przestrzenie zalane wodą. W szystkie kraje tropikalne, oraz 
leżące w gorących częściach strefy umiarkowanej, skazane są 
na spożycie nabiału przywożonego. Ogromny wzrost m arynarki 
wojennej i handlowej, coraz gęściejsza kolonizacya krajów

gorących, nie dopuszczają obniżenia się cen nabiału, owszem 
wpływają na stałe podnoszenie się tychże.

Wobec tego co wyżej powiedziano przyszłość mleczar
stwa zdaje się być zapewnioną na dłuższy szereg lat i nie 
należy przewidywać przesileń i niespodzianek.

Dowodzenia te poparte cyframi illustrującem i ruch w han
dlu produktami mlecznymi, muszą wyrugować tu i owdzie 
błąkające się jeszcze przekonania o nieopłacalności mleczarstwa, 
które należy właściwie położyć na karb wrodzonego lenistwa.

Przytaczam poniżej k ilka cyfr na poparcie moich twier
dzeń. Według źródeł niemieckiego ministeryum rolnictwa han
del produktami mlecznymi przedstawia się jak  następuje, w mi
lionach kilogramów m a s ł a .

N i e m e  y.
rok 1871 wywóz 19'76 przywóz 3"52 

„ 1905 „ 0-84 „ 36-93
z tego dowieziono

z Rosyi ..........................35%
z Hollandyi . . . . 32%
z D a n i i ...................16%
z A u s t r y i ...................13%
z innych, krajów  . . 4%

D a n i a .
rok 1904 wywóz 91'00 przywóz 21-38.

R o s y a.
rok 1902 wywóz 37'81 przywóz —

F r a n c j a ,  
rok 1901 wywóz 19'55 przywóz .6*11.

H o l l a n d y a .  
rok 1899 wywóz 20'00 przywóz —

S z w e c y a. 
rok 1899 wywóz 20'70 przywóz —

A u s t r  y  a. 
rok 1901 wywóz 7-17 przywóz 0'07.

A n g l i a .
rok 1903 wywóz 3*18 przywóz 203-00.

Z tej ilości dostarczyły
D a n i a ................43'5°/0
R o s y a .................... H '8 %
F r a n c y a ............... l l ’l° /0
Australia . . . . 9'1 %
Hollandya . . . .  8 '5%
S zw e cy a ................ 5-2 %
Kanada . . . • . . 4 '6%
Stany Zjednoczone . 1’4%
N ie m c y ................ 0 '3%

Najwyższe ceny masła by ły  w 1876 r. gdy przeciętna
cena za rok cały wynosiła 284 M. za centnar podwójny, naj
niższe w 1895 191 M. Od tej pory ceny masła pomimo coraz
większej produkcyi, coraz bardziej rosły i w roku bieżącym
pomimo obfitości paszy trzym ają się na wysokim poziomie.

W  ciągu ostatnich lat dziesięciu zjawiły się na rynku 
wszechświatowym ze swymi przerobami nabiałowymi Rosya, 
Australia, Kanada, Stany Zjednoczone i Argentyna. Kraje te 
ofiarowały swoją produkcyę na rynku właśnie w chwili, gdy 
ceny nabiału zaczęły rosnąć, co jednak nie powstrzymało sta
łej zwyżki cen.

Wobec stale niskich cen zboża, których podniesienia się 
nie można oczekiwać, rentowność uprawy tychże stała się ża
dną. a można ją  podnieść jedynie przez obniżenie kosztów 
produkcyi. Koszty te jednak, wobec coraz to rosnącej drogo- 
ści robotnika, nie dadzą się innym sposobem obniżyć, jak  
przez podniesienie wydajności ziemi, nadwyżka plonu powinna 
wypaść tak  tanio, by obniżyła ogólną cyfrę przeciętną kosztów
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wyprodukowania jednego centnara zboża. Da się to osięgnąć 
przez staranniejszą uprawę i silniejsze nawożenie. Staranniej
sza uprawa wymaga, odrazu silniejszego inwentarza roboczego, 
a więc powiększenia kapitału, a prócz tego sama jeszcze plo
nów dostatecznie nie podniesie, tylko musi być z nią równo
miernie podniesiona siła nawożenia; w przeciwnym bowiem 
razie, wysiłek w kierunku uprawy nie wyda zadawalających 
skutków. Zięby podnieść siłę nawożenia, można się posługiwać 
nawozami sztucznymi. Same nawozy sztuczne jedynie w bar
dzo ograniczonej iiczbie wypadków dadzą zadowalające rezul
taty, a ich stałe i wysoce dodatnie działanie, występuje przy 
odpowiedniem nawożeniu obornikiem. Koniecznem jest więc 
zapewnienie sobie dostatecznych ilości obornika. Obornik ten 
nie może jednak  drogo kosztować i zyski z produkcyi zwie
rzęcej powinny być tak  wysokie, by wogóle obornik wypadł 
w gospodarstwie za darmo. Nowoczesne mleczarstwo, przy 
dzisiejszych cenach nabiału, które zdaje się dłuższy szereg 
lat się utrzymają, daje nam w rękę środek wyzyskania pro
dukcyi zwierzęcej w znakomity sposób. Gospodarstwo mleczne 
może wtedy jedynie się opłacić, jeśli, pominąwszy już sam 
dobór wyborowych sztuk inwentarza, zapewnimy zwierzętom 
dostatnie utrzymanie. Naturalnem tego następstwem jest roz
szerzenie w gospodarstwie uprawy roślin okopowych i traw, 
zmniejszenie zaś przestrzeni przeznaczonej pod zboże. Zwięk
szone plony zboża powinny pokryć niedobór wytworzony przez 
zmniejszenie przestrzeni.

Zmieni się przez to punkt ciężkości gospodarstwa, który 
z pola przejdzie w podwórze. Zmiana ta może mieć tylko do
datni wpływ na ogólny stan przedsiębiorstwa rolnego.

Mleczarstwo nowożytne daje nam najrozmaitsze cenne 
odpadki przerobu, które.są znakomitymi środkami odżywczymi 
tak  dla zwierząt, ja k  dla ludzi, a odpowiednie wyzyskanie 
tych środków, stanowi znaczną rubrykę w dochodach gospo
darstwa i musi wpłynąć również w pewnym kierunku na jego 
organizacyę.

Odpadkami tymi są mleko chude, maślanka i serwatka. 
Spieniężenie tych produktów, przez sprzedaż w formie bezpo
średniej, tak ja k  się przedstawiają, jest wogóle bardzo ogra
niczone i muszą one być przetworzone, aby je  można odpo
wiednio wyzyskać. O przemianie przemysłowej na proszek 
z mleka, mleko kondensowane, g<alaktołith, surogat ekstraktu 
Liebiga i t. d. niema tutaj co mówić, gdyż są to wszystko 
wytwory wielkiego przemysłu, wymagające specyalnych urzą
dzeń i wielkich kapitałów. Pozostaje więc przetworzenie na 
produkty gospodarskie szczególniej 'dwa: ser lub mięso. Którą 
z tych dwóch produkcyi wybrać: fabrykacya chudych serów 
bezwarunkowo jest bardzo korzystną, w ten sposób jednak 
pozbawilibyśmy się̂  m leka chudego wyborowego środka po
karmowego dla wychowu cieląt, przez co wychów cieląt by 
podrożał, ilość przychówku musiałaby się zmniejszyć, co zmniej
szyłoby ogólną ilość bydła. Chcąc więc utrzymać równowagę 
w produkcyi rolniczej a w dodatku posiadać inwentarz dobo
rowy tanim kosztem, należy choć pewną część mleka chudego 
poświęcić na wychów cieląt. (dok. nast.).

Cezar Godeffroij.

Z praktyki rolniczej.
Jakie o s tr o ż n o śc i  g o sp o d a rz  przy uprawie ozimin z a c h o 

w ać  winien, by ustrzedz ta k o w e  od wymarznięcia.

Chcąc zapobiedz wymarzaniu ozimych zasiewów, glebie 
takie własności nadać należy, by w tejże bez żadnej prze
szkody uprawiane rośliny przed zimą należycie zakorzenić 
i utrwalić się mogły. W razie więc, gdy glebie z natury brak 
odpowiedniej zwięzłości, ewentualnie przy opóźnionej orce 
siewnej, przed siewem do pomocy walca użyć należy. Naj- 
właściwiej więc postąpimy dając tak  zwaną „orkę siewną“ 
na 2—3ch tygodni przed siewem, co szczególniej przy upra
wie żyta, a także pszenicy jest wielkiej doniosłości, a to dla
tego, by rola przed nastąpić mającym siewem należycie

„osiąść“ tj. odleżeć się mogła, który to skutek przy opóźnio
nej orce siewnej tylko w części walcem osięgnąć się daje. 
Pamiętać jednak  należy, że w rozdrabnianiu i spulchnianiu 
samej gleby pewne granice zachować należy, przedewszy- 
stkiern unikać zupełnego rozpylenia tejże, zachowując po
wierzchnię więcej grudkowatą wystarczy w rozdrabnianiu 
gleby postąpić o tyle — by nasienie znalazło należyte okrycie, 
a powstać mające korzonki swobodnie rozwijać się mogły; 
pozostałe bowiem grudki stanowić będą naturalną ochronę 
roślin od ostrych zimowych wiatrów, szczególniej w czasie 
bezśnieżnej zimy; a z wiosną, rosypawszy się od mrozów 
otula świeżą ziemią, wyciągnięte roślinki i ich korzenie. Szcze
gólniej na zboczach południowych i przy większych wysta- 
wnościach na ostro panujące wiatry i w ziemiach ubogich 
w wapno a łatwo się zlewających, zbytniego rozdrabniania 
gleby unikać należy.

Przez użycie jednak walca przed siewem, mamy mo
żność osiągnięcia i innej ważnej korzyści a przedewszystkiem 
jednostajnego pokrycia nasienia i wprowadzenia tegoż do tej 
właśnie głębokości, która daje mu najwłaściwsze warunki ro
zwoju. Powszechnie bowiem przy zbytniem spulchnieniu gleby 
nasienie dostaje się za głęboko w ziemie, w następstwie czego 
bardzo wiele z tegoż do rozwoju wcale nie przychodzi.

Dalszą okolicznością decydującą o dobrem przezimowa
niu ozimych zasiewów, jest czas samego wysiewu, który po
winien być w chwili właściwej dokonanym, tak, by młode 
rośliny jeszcze w jesieni należycie rozwinąć i zakorzenić się 
mogły, czyniąc „ruń“ ściśle zadarnioną bez zbytniej wybuja
łości. Za wczesny bowiem wysiew przy długiej, pięknej je 
sieni może spowodować, szczególniej w rolach o wyższej kul
turze właśnie powyżej wspomnianą: zbytnią wybujałość, która 
przy dużych opadach śnieżnych na niezamarzniętą rolę, może 
uledz zupełnemu „wyprzeniu ewentualnie wygniciu“ i odwro
tnie za późny wysiew, a więc nienależyte rozkrzewienie się 
w jesieni, przy suchej i mroźnej bezśnieżnej zimie, może spo
wodować nawet zupełne wymarznięcie tychże, do czego szcze
gólniej suche wiatry marcowe przyczynić się mogą.

Tak, ja k  czas wysiewu, taksamo i pokrycie nasienia do 
należytej głębokości jest doniosłego znaczenia dla przezimowa
nia rozwijających się roślin, które to pokrycie na ziemiach 
wilgotnych, cięższych, płytsze a w odwrotnych wypadkach 
głębsze być musi, szczególniej przy uprawie pszenicy niebez
pieczeństwo złego wyzimowania wzrasta z głębokością pokry
cia nasienia jak  to dowodnie stwierdzają doświadczenia Cen
tralnej stacyi doświadczalnej w Monahium. Przy pokryciu 
nasienia do głębokości 2,5 i 5,0 cm. straty wynosiły do i l ° / 0 
przy głębokości pokrycia 7,5—10 cm. i 12— 13°/0 a przy 
głębokości pokrycia 12,5 —15 cm. — 40 — 70°/0 Wogóle żyto 
na rolach zwięźlejszych nie głębiej jak  2 — 2,5 cm, na lżej
szych 5 —7 cm. najwyżej pokryte być winno. Co się zaś 
pszenicy dotyczy, to ta winna być ziemią pokryta najwyżej 
2,5—5 cm. i to tem płyciej, im ziemia jest cięższa, wilgo
tniejsza i odwrotnie.

Samo przezsię się rozumi, że im dorodniejsze będzie na
sienie do siewu użyte, tem też silniejsze i zdrowsze — a więc 
odporniejsze na wpływy zewnętrzne będą rośliny, z tego jasno 
wynika, że tylko takie nasienie do siewu użyte być winno. 
Młode roślinki zdrowo i silnie rozwijać się będą mogły, je 
żeli już w pierwszej chwili swego rozwoju znajdą w roii do
stateczny zapas materyj nawozowych. Gospodarz usilnie sta
rać się winien, by możliwie silnie rozwinąć się mogły przed . 
nadejściem zimy, co daje rękojmię zdrowego przezimowania.

Przed niebespieczeństwem jakie zagrażać może ozimi
nom ze strony szkodników ze świata zwierzęcego, owadów 
lub pasorzytnych grzybni, to w największej liczbie wypadków 
chroni nas od tej plagi wczesne podoranie ścierniska.

W  końcu nawiasowo wspomnąć się godzi, że na wiosnę 
gdy skutkiem mrozów znaczna część roślinności wzruszona 
w korzeniu, ewentualnie nad powierzchnią ziemi wyciągniętą 
została, użycie walca może być bardzo na swojem miejscu.

H. Kuśnierski.
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Rozmaitości.
Słownictwo mleczarskie. K rajow e biuro m leczarskie we 

Lwowie rozesłało do szeregu osób następujące pismo: „M leczar
stwo skupia koło siebie coraz liczniejsze zastępy pracow ników  
i z każdym  dniem  zajm uje coraz to bardziej poczesne m iejsce 
w śród prac naszego społeczeństw a nad podniesieniem  dobro
by tu  k ra ju . Znacząc na swej drodze stały  postęp i coraz to wię
ksze zdobycze, rów nocześnie cierpi ono na liczne b rak i i n ie
domagania, wśród k tó rych  niew ątpliw ie najdotkliw szem  jes t 
niew yrobienie słownictwa m leczarskiego, bądź też dowolne a nie 
skojarzone jed n ą  m yślą urabianie jego  przez poszczególne je
dnostki. W  obec tego, że w najbliższym  czasie zam ierzonem  
je s t w ydanie dwóch podręczników  m leczarstw a — przez W y 
dział krajow y we Lwowie i przez p. St. Serkow skiego w Łodzi — 
któ re  będą najlepszą sposobnością rozpowszechnienia dobrego 
języ k a  m leczarskiego, zwołujem y na dzień 15. października 
w Rzeszowie (w  budynku, krajow ej szkoły m leczarsk iej) po
siedzenie kom isyi, której zadaniem  będzie ułożenie słownictwa 
mleczarskiego. Na posiedzenie to pow ażam y się zaprosić W iel
możnego P ana w yrażając nadzieję , że W. P an  nie odmówi sw e
go obyw atelskiego w niem  współudziału. W yjaśniam y, źe pun
ktem  w yjścia  dla dyskusy i i uchw ał kom isyi, będzie tym czaso
w y słownik m leczarski, ułożony przez k rajow e Biuro m leczar
skie na podstawie dotychczas utartego w yrazow nictw a i w ar
szawskiego „T echn ika14, wjManego w r. 1905.“

C. i k. magazyn prowiantowy w Krakowie (w bastyonie 
IV.) zakupi do końca m arca 1907. od gospodarzy gruntow ych 
i spółek 8.000 cent. m etr. ży ta i 7.000 cent. m etr. owsa. 
W  pojedynczych m iesiącach kupi się następujące ilości zboża, 
a mianowicie: W  m iesiącu październiku 1906. r. 1000 q żyta 
i 1000 q owsa, w listopadzie 1906. r. 1000 q żyta i 1000 q 
owsa, w grudniu  1906. r. 1500 q ży ta  i 1000 q owsa, w sty
czniu 1907. r. 2000 q żyta i 1500 q owsa, w lu tym  1907. r. 
2000 q żyta i 1500 q owsa. w m arcu 1907. r. 500 q. żyta 
i 1000 q owsa.

Zboże do sprzedaży przeznaczone musi pochodzić z osta
tniego zbioru ma być zupełnie dojrzałe, zdrowe, suche, a .ziarno 
powinno być wielkie, tw arde i o ile możności równe. Zboże 
powinno być wolne od chwastu, obcych przym ieszek, nie za
w ierać owadów i zarazków  chorobliw ych; kam yczki, ku le
czki ziemi i g liny  w bardzo m ałej ilości, mogą się w zbożu 
znajdować. Obce ziarna i nieczystości mogą się znajdować 
w życie najw yżej 2 '5°/0, w owsie zaś najw yżej w 3’5°/0 wagi. 
W aga żyta m a najm niej 69 kg., owsa zaś najm niej 41 kg., 
na jeden  hek to litr zboża wynosić. — Bliższych inform acyj 
zasiągnąć można w B iurze K om itetu c. k. Tow arzystw a ro lni
czego w K rakow ie, Basztowa 6, w godzinach urzędowych od 
8— 2 popołudniu.

Cło na mleko i śmietankę, wwożone do Niemiec. Jeszcze 
w lutym , urzędowa „R ada Rolnicza“ niem iecka powzięła nastę
pujące rezolucye: 1. należy w ystąpić do rządu z propozycyą 
noweli do ta ry fy  celnej, k tó ra  przew iduje bezcłowy wwóz do 
Niemiec m leka i śm ietanki: nowela m a cło takie wprowadzić, 
a m ianowicie w kwocie 4 mk. za 100 kg. m leka i 10 mk. za 
100 kg. śm ietanki. 2. W  stosunku do państw, k tórych  eksport 
bydła i m ięsa do Niemiec ze względów zdrowotnych podlega 
ograniczeniom, zastosować te same ograniczenia przy przywo
zie ich m leka i śm ietanki. 3. Mleko i śm ietanka, wwożone do 
Niemiec, powinny być ogrzew ane dla w yjałow ienia do tem pera
tu ry  85° O.; ponieważ zaś po tej procedurze p roduk ty  te są 
bardzo nietrw ałe, podlegają mianowicie bardzo łatwo gniciu  — 
byłoby najw łaściw szem  ze względów zdrow otnych wogóle, 
w zbronić wwożenia do Niemiec m leka i śm ietanki. — Obecnie 
„Rada R olnicza14 zbiera opinię rozm aitych korporacyi rolniczych 
państw a w tej m ierze i oczywiście w szystkie dotychczas w y
rażają „R adzie11 zupełnie swe uznanie za podjętą inicyatyw ę. 
W kró tce więc będą ro ln icy  K rólestw a zmuszeni w yrzec się na
dziei, ja k ie  z powodu ułatwionego wywozu do N iem iec m leka 
i śm ietanki pokładali.

Jaja ze skorupami o ciemnem zabarwieniu. W  „Journal 
of the Board of ag ricu ltu re14 zwrócono niedawno uwagę pro

ducentów ja j na to, że na targach  angielskich ja ja , k tórych 
skorupa je s t ciemno zabarw iona m ają w iększy popyt, aniżeli 
ja ja  z białem i skorupam i. Pomimo, że ja ja  ciem ne są zw ykle 
nieco m niejsze od białych, kupcy  angielscy oddają im  pierw 
szeństwo. Podanie praw dziw ej przyczyny  tego objaw u jest 
bardzo trudnem , z faktem  sam ym  je d n a k  trzeba się liczyć, 
a handlarze ja j starają  się z łatwo zrozum iałych powodów, 
zadość uczynić życzeniom kupców  i konsum entów. Nadm ienia 
się przytem , że pominąwszy jakość  ja j, te rasy, k tóre  produ
k u ją  ja ja  o skorupach ciemno zabarw ionych, dostarczają ko
koszek, k tóre  się w zimie lepiej niosą. Do tych ras należą: 
L angshany, K ochinchiny, Brahm y, Phym onthrocks, żółte Or- 
pingtony, W yandottes, Faverolles i k u ry  rasy  m echelnskiej 
(K uckukssperber von Mećheln). Również przez krzyżow anie 
sta ra ją  się angielscy hodowcy w yprodukow ać w ielkie ja ja  ze 
skorupam i o ciemnem zabarwieniu. W  szczególności zalecają 
krzyżow anie kokoszek rasy  produkującej ja ja  o skorupach 
ciemno zabarw ionych, kogutam i rasy, dającej ja ja  o skorupie 
białej. P róby takie m ają  naturaln ie w iększą p rak tyczną w ar
tość, aniżeli krzyżow ania, przedsiębrane w celu w yproduko
w ania rasy  o jak iem ś szczegółnem zabarwieniu, k tóre to k rzy 
żowania hodowli k u r  nie przynoszą żadnych korzyści.

W zrost ordynacyj w Prusach . W edług  „Statist. K o rr.“ 
pow iększyła się w roku  1904. ilość ordynacyj w P rusach  bar
dzo znacznie. Razem założono 13 nowych o rdynacyi o łącznym  
obszarze 36426 ha i o dochodzie katastralnym  413518 M. 
z czego na sam Śląsk przypada 29840 ha i 335943 M.; do 
tego doliczyć należy powiększenie 51 ordynacyj o 10203 ha 
i 104058 M. czystego dochodu, razem  wziąwszy w ykazuje 
przyrost 40043 ha, w czem 23521 ha lasu, i dochodu k a ta 
stralnego w kwocie 460002 M. Tem u przeciw staw ić należy 
rozwiązanie 3 ordynacyj, tudzież zm niejszenie 62 ordynacyj, 
z łącznym  ubytkiem  4963 ha, w czem 2191 ha lasu i 49416 
M. dochodu katastralnego. S tan ordynacyj w ykazuje zatem 
w r. 1904 przyrost 35080 ha, czyli 1 '6% , lasów ordynackich 
21330 ha czyli 2 '1%  i czystego dochodu 410586 M. czyli 
l'5°/o- Z końcem  roku  w ynosiły obszary należące do w szyst
kich  ordynacyj w Państw ie, 2,232592 ha. t. z. 6 '4%  całego 
obszaru Państw a. W  tern było lasu 1,035424 ha t. j. 3 '0%  
całego obszaru Państw a, '12 5%  całego obszaru lasów i 46 '4%  
całego obszaru należącego do poszczególnych ordynacyj. Do
chód katastra lny  z obszarów należących do ordynacyj wynosił 
27.71 Milln. M. albo 6 '2%  dochodu z obszarów w  całem P a ń 
stwie. W  dziewięciu latach od końca 1895 r. do końca 1904 
r. pow iększył się obszar ordynacyj, nie mniej nie więcej ja k  
o .125930 ha albo 6’0% , obszar lasów ordynackich  o 62240 
ha albo 6 '4% , a dochód katastra ln y  ordynacy j o 1,878.704 M. 
czyli 7 '3% . Najwięcej ordynacyi znajdowało się z końcem 
r. 1904 w H ohenzollern, gdzie w ynosiły 16'3 %  całego ob
szaru prow ińcyi; potem następuje Ś ląsk z 15’5% , B randen
burgia z 7'9°/0, W estfalia z 7 '7% , Szlezw ik-H olsztyn z 7’6°/0, 
Pomorze z 7 '4 % , Poznań z 5 ’8% , Saksonia z 5 '0% , Hessen- 
Nassau z 4 '0 % , P ru sy  zachodnie 3 '7 % , P ru sy  wschodnie 
z 3 '5% , Prow incye reńsk ie z 2 '8%  i H annover z 2°/0, całego 
obszaru. W  okręgu re jency jnym  Opola za jm ują ordynacye 
20 '6% , w okręgu  S tralsund 20 ' 8°/0 całego obszaru. Z całego 
obszaru lasów należało do ordynacyj w Hohenzollern 32'7°/0! 
w Śląsku 30'8°/0 a w Szlezw iku-H olsztynie 2 2 3 % .

Walne zgromadzenie Polskiego T o w arzys tw a  gorzelni- 
czego odbjdo się we Lwowie w  końcu lipca. Czterdziestu k ilku  
gorzelników  i k ilkunastu  uczestników z pokrew nych zawodów 
brało ożywiony udział w dw udniow ych obradach. W  porówna
niu do zjazdów lat ostatnich w yróżnił się tegoroczny korzystnie 
w iększem  ożywieniem. Po zagajeniu zjazdu, przez prezesa To
w arzystw a, p. Antoniego Jen ika , złożył skarbnik , p. Lataw iec 
sprawozdanie kasowe; wypadło ono niefortunnie, gdyż kasa 
okazała się kom pletnie pustą, a nawet z niedoborem  kilkunastu  
koron. W  spraw ozdaniu z czynności zarządu Towarzystwa, 
odczytanem  przez przewodniczącego, p. Jen ika, zaznaczone zo
stały trudności, z jak iem i w ydział w alczyć m usiał w organi
zacyjnych i adm inistracy jnych  pracach wobec wzm agającej 
się apatyi, ociężałości i n iespełniania obowiązków członków, 
poruszone p rzyczyny , w pływ ające ujem nie na rozwój Towa-
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rzystw a. W  rozprawach upatryw ał prof. Chrząszcz przyczyny 
złego w w adliw ym  ustro ju  Tow arzystw a. —  Z porządku dzien
nego w ypadły  następnie w ybory do zarządu Tow arzystw a. P. 
Jen ik  po sześcioletniem urzędow aniu zrzekł się dalszego prze
wodnictwa Tow arzystw u i zw rócił uwagę zebranych na k o 
rzyści, jak ie  dla insty tucy i w yniknąć mogą, jeżeli wejdzie 
w ściślejszy kon tak t z k rajow ą szkołą gorzelniczą w D ubla- 
nach, zwłaszcza, gdy  kierownictwo losami Tow arzystw a poru- 
czy osobie młodej, energicznej, tu  wprost w skazał na prof. 
Chrząszcza, dy rek to ra  szkoły dublańskiej, proponując jego  w y
bór na prezesa Polskiego Tow arzystw a gorzelniczego. Zebrani 
jednogłośnie propozycyę przyjęli. Prof. Chrząszcz przedstaw ił 
swój program, żądając n iektórych zm ian w podstaw ow ych 
punktach  działalności Tow arzystw a, m iędzy innem i utw orzenia 
z niego, jednego wielkiego zw iązku gorzelników  polskich. W y 
sadzono kom isyę, k tó ra  szczegółowo rozw ażyła propozycyę prof. 
Chrząszcza i po wprowadzeniu stosownych popraw ek zaleciła 
je  nazajutrz zebranym  do przyjęcia. —• Z jazd zakończony został 
referatam i prof. Chrząszcza i redak to ra  „G orzeln ika“, p. G iera- 
sińskiego. Prof. Chrząszcz mówił o kw askow ości zacierów 
i przytaczał szereg doświadczeń, zebranych w tym  kierunku  
w gorzelni dublańskiej, P. G ierasińsk i— o znaczeniu p ro jek to
wanego przym usow ego ubezpieczenia urzędników  pryw atnych , 
uchwalonego przez izbę posłów, a będącego właśnie n a 'p o 
rząd k u  dziennym  obrad izby panów. („ G orze ln ik“).

K ontro la  m leka i z a w a r t o ś ć  t łu szc zu  w  mleku w  r ó 
żnych k ra ja ch .  W  różnych k ra jach  różne istn ieją przepisy 
i norm y oceniania dobroci m leka przy sprzedaży. W  N iem 
czech nie ma dotąd przepisu obowiązującego w całym  kraju . 
W edług zestawienia z 60 miast, dokonanego przez R einsch’a, 
a ogłoszonego w „Przeglądzie ro ln iczym 1' przyjęto następu
jące  m inim alne norm y dla zawartości tłuszczu w m leku nie- 
zbieranem :

ustanow iły 2 ,4%
2,5%
2.6%
2,7%

n 6 ,0%
n 6,2%
d 6 ,3%

W e F rancyi, jedyn ie  ty lko w Paryżu, w m leku niezbieranem  
pochodzącem od wielu krów, żądają 4 % , a w  m leku od po- 
jedyńczych  k rów  2,7 do 3 ,0%  tłuszczu. A ngielskie prawo za
znacza, że próba m leka niezbieranego, zaw ierającego mniej 
ja k  3 %  tłuszczu, uw ażaną byw a jak o  m leko niezupełnie czyste. 
W e W łoszech uw ażają za sfałszowane tak ie  mleko, k tó re  nie 
zaw iera ty le tłuszczu i such, substancyi, ile w ykazu ją  p rze 
ciętnie analizy, dokonane na m iejscu w  j a k  najw iększej ilości 
obór. W  M edyolanie i Rzym ie winno zaw ierać m leko n a j
mniej 3 %  tłuszczu. W  Szw ajcaryi, w kantonach W allis i Ge
new skim  żądają 3% , w m ieście N eufschatel mleko o zaw ar
tości 2 ,9%  nazyw ają podejrzanem , o zaw artości 2 ,2%  tłusz
czu zafałszowanem. W  Szwecyi żądają w Sztokholm ie n a j
mniej 3 %  tłuszczu. W  A m eryce Północnej panu ją  tak ie  same 
stosunki, ja k  w Niemczech. W  18 stanach ustanowiono m i
n im alną zawartość, a m ianowicie w Rhode Island  2,5% , w 14
stanach 3% ; a w G eorgji, Minnesocie i K olum bii 3,5% .
W  M assachusetts w ym agają zim ą 3,7% , a latem  3% . D r. Mast- 
baum  pisze w Nr. 49 „C hem iker Z eitung11, że w Portugalii 
do r. 1896 istn iały  praw ne przepisy co do m leka w 2 ty lko 
m iastach, t. j. w Lizbonie, w ym agano 2 ,7% , a w Porto  2 ,5%  
tłuszczu w m leku niezbieranem , mleko zbierane powinno za
w ierać najm niej 1%  tłuszczu. Począw szy od r. 1899 ustano
wiono wszędzie jak o  m inim alne granice 3 %  tłuszczu i 11,5%  
ogólnej suchej substancyi; stosownie do w arunków  m iejsco
w ych cyfry  te  mogą jednakże  ulegać zm niejszeniu lub po
większeniu. W  Lizbonie odbyw a się sprzedaż m leka w ory
g inalny  sposób, gdyż w łaściciele m leczarń oprow adzają krow y 
po mieście lub  też kupu jący  może m ieć m leko w prost od 
k ró w  w  oborze; ma on w praw dzie w tedy w szelką pewność, 
że o trzym uje mleko niezafałszowane, ponosi nieraz je d n a k  
stra tę , ponieważ mleko najprzód wydojone, zazwyczaj je s t

bardzo chude. M inim alną zaw artość tłuszczu w m leku, sprze- 
dawanem  od krów , .zredukowano do 2% . W  P ortugalii na j
więcej hodują krów  rasy  miejscowej „T u rin as11, pochodzącej 
od holendrów, sprow adzonych z N iem iec w 18-tym  wieku. 
P rzez skrzyżow anie „T u rin as11 z daw ną rasą miejscową, po
wstało bydło „A turindasL  Oprócz tego istn ieją  jeszcze 
rasy  „R atinhas" i „T eran tesas11. W  roku 1904 zaopatrzyły 
Lizbonę w mleko 8198 „T urinas11 i 1717 „A tu rindąs“ , 
1232 „T erantesas11, 788 „R atinhas11 i 119 krów  zagrani
cznych ; dostarczyły one razem  21.524.300 litrów  mleka. 
Z tej ilości około 5 %  służyło do w yrobu sera, 4 0 %  do w y
robu masła, a 5 5 %  sprzedano jak o  mleko. H oltrem an zbadał 
w r. 1886 400 prób m leka, w ydojonych w obecności k u p u ją 
cych; przeciętna zaw artość tłuszczu w ynosiła 3 ,3% , przeciętna 
z 206 następnych analiz dała 2.9% ." W  roku 1901 Alvares 
przy 39 próbach m leka otrzym ał przeciętną 2 ,66% , 42%  
zbadanych prób posiadały zaw artość tłuszczu, przenoszącą 3% . 
P erc irn  w roku 1901 na 95 analiz w ykazał przeciętną 3.17% , 
54,7%  zbadanych prób zaw ierały  więcej, ja k  3%  tłuszczu. 
W  roku 1905 — 1906 przy zbadaniu 237 prób okazała się 
przeciętna 3,6% , a 81,6%  prób posiadało więcej ja k  3 %  
tłuszczu. N astępująca tabelka  unaocznia rezultat analiz:

na 100 prób
. przeciętna zaw ierały  wię-

zaw. tłuszczu: cej ja k  8%
tłuszczu:

1886 3 ,30%  39
1887 2 ,90%  55
1901 2 ,66%  42
1904 3.17%  55
1905 3 ,45%  69
1906 3,60%  82

W idzim y więc, że w ostatnich szczególniej latach jakość  
m leka w Lizbonie stale się polepsza i że przyjęte przez 
prawo m inim alne norm y zaw artości tłuszczu nie są za w y 
sokie.

Karm ienie św ieżem  s ianem . W iadom ą je s t rzeczą, że 
świeże siano w pierw szych 3 —4 tygodniach, w czasie k iedy  
się jeszcze poci, je s t paszą wątpliwą, a czasam i naw et szko
dliwą. W  czasie tym  posiada bardzo silny  zapach, k tó ry  działa 
odurzająco n ietylko na ludzi ale także i na konie. W edług 
doniesień i zestawień Prof. D am m anna, powoduje karm ienie 
takiem  sianem, n iek iedy  ty lko  silniejsze w ydzielanie potu, 
częśc ie j, oddawanie więcej zabarw ionego moczu, miękiego 
błotnistego kału  i osłabienie, ale bardzo często, szczególnie 
przy raptow nem  przejściu i udzielaniu w iększych poreyi, k a 
ta r  żołądka i kiszek, połączony z gorączką, małą chęć do j a 
dła, zwiększone pragnienie, czasami kolkę, silne nadym anie 
się, puchnięcie nóg i brzucha, a czasam i i śm ierć zwierzęcia.

W  czasie pocenia się w ytw arzają  się w sianie w skutek 
działania licznych bak te ry i i grzybków  niższego ustroju, fer- 
m entacye i rozkłady, k tórych  produkta, częściowo jednakże  
i w ielkie ilości g rzybków  niższego ustro ju  przyjm ow ane razem  
z k a rm ą  w yw ołują te zaburzenia w organizm ie zwierząt.

P rzy  karm ieniu  świeżem sianem będzie zawierało o trzy
mane mleko również większe ilości bak tery j i zarodków grzyb
ków, przez co staje się więcej niew ytrzym ałem  tudzież nie- 
zdrowem, i do w yrobu serów mniej zdatnem . Podczas p ierw 
szego posiedzenia austryackiego K om itetu gospodarskiego, 
podał w eterynarz m iejski z T ryestu  Dr. A rnerry tscb  do w ia
domości, zrobione przez siebie spostrzeżenie, że mleko krów, 
karm ionych świeżem sianem, powoduje u dzieci częstokroć 
k a ta r k iszek; podezas gdy  m leko krów  karm ionych starem  
sianem  zaburzenia tego nie wywołuje. W  starszem  sianie 
w iększa część bak te ry i ginie. Jest się je d n a k  zm uszonym  
świeże lub młode siano skarm iać, to należy podawać go ty lko  
w m ałych ilościach i to zmieszane ze słomą.

N agradzan ie  czeladzi.  N a w alnem  zgromadzeniu S try j- 
skiego oddziału c. k. G alicyjskiego Tow arzystw a Gospodar
skiego, którem u od k ilk u  la t przew odniczy baron Ju lian  Bru- 
n icki z Podhorzec, przyjęto  do zatw ierdzającej wiadomości 
spraw ozdanie o rozdziale prem ii służbowych dla sług gospodar
skich, w kwocie razem  k. 400 z czego k. 300 otrzym ał od-

2 miasta
3 n

37 n
7 ii
9 n
1 ii
1 u
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dział subwencyi z funduszów państwowych przez Komitet, 
zaś k. 100 dopłaca z swoich funduszów. Nagrody te rozdano 
po ukończeniu zebrania, a mianowicie otrzymali po koron 75: 
Katarzyna Tyżbir, gospodyni u pp. Onyszkiewiczów w Lisia- 
tyezach za 37 lat wzorowej, trzeźwej, wiernej, dbałej i pilnej 
służby, oraz Senio Kłym  starszy parobek na probostwie 
w Deinni mikołajowskiej za 32 letnią trzeźwą, dbałą i pilną 
służbę na jednem miejscu; po koron 50: Iwan Kachnij, pa
stuch bydła u p'p. Onyszkiewiczów w Lisiatyczach, za 31 lat 
służby wiernej, trzeźwej i pilnej; Tymko Skrobaluk parobek 
u ks. proboszcza Malkiewicza w Chodowicach za 30 lat służby 
w tej samej rodzinie; Jan Kuka, obecnie połowy i dozorca 
dawniej fornal u p. Berezowskiej w Zydaczowie za zwyź 241/2 
letnią służbę wierną, pilną, trzeźwą i bardzo staranną; Ony- 
śko Fedeńków, parobek u ks. proboszcza Werhanowskiego 
w Kijowcu za zwyż 20 letnią przykładną, moralną, trzeźwą, 
wierną i zaufania. godną służbę; wreszcie Nastka Pańków, 
sługa u jednej rodziny włościańskiej Kizymów w Lisiatyczach, 
za 20 letnią służbę pracowitą posłuszną, trzeźwą, wzorową
1 moralną. (Używamy słów odnośnych świadectw).

Nowe pismo rolnicze zaczęło wychodzić we W rze
śniu b. r. we Lwowie o charakterze ściśle specyalnem „Rach
mistrz gospodarczy^, który ukazywać się będzie co miesiąc, 
poświęcony jest sprawom rachunkowości, administraeyi i or- 
ganizacyi gospodarstw wiejskich.

Członkami rady dla opodatkowania spirytusu zostali mia
nowani z G-alicyi pp: I. E. Dawid A b r a h  a m o w i c z ,  prezes 
Koła polskiego i właść. dóbr, Leopold B a c z e w s k i ,  właściciel 
rafineryi we Lwowie, Karol C z e c z  d e  L i n d e n w a l d ,  właść. 
dóbr Bierzanów, Leon F r e n k l  z Tarnopola, Dr. H enryk 
S z a r s k i  z Krakowa; jako zastępcy członków pp. Dr. Marcin 
H o r o w i t z ,  prezydent Izby handł. i przem. ze Lwowa, Dr. 
Jan H u p k a ,  poseł i właść. dóbr Niwiska, Szymon P  e r  1 b e r- 
g e r  z Klasna, Oskar S c h u m e r  ż Brodów i adw. dr. W ła
dysław S o ł o w i j  ze Lwowa.

Ściółka Z trocin dla prosiąt. Używanie trocin jako środka 
w zimnych chlewach o podłodze betonowej lub kamiennej 
jest według „Mitt. der Vereinig. Deutsch. Schweineztichter“ 
dla prosiąt szkodliwe. Z reguły nie można dać tak  grubej 
warstwy trocin, ażeby prosięta uchronić przed zaziębieniem; 
oprócz tego trociny stają się bardzo prędko mokre i przyczy
niają się tern bardziej do przeziębienia. W  chlewach ciepłych 
z suchą drewnianą podłogą jest użycie trocin więcej na miejscu. 
W  chlewach mających podłogę zimną, najlepszą ściółką jest 
słoma. Maciory, które karm ią prosięta powinny otrzymywać 
ściółkę ze słomy pociętej w kawałki 40 cm długości; w sło
mie długiej bowiem zagrzebują się czasami prosięta w ten 
sposób, że nieuważne matki mogą je  łatwo udusić. Użycie 
torfu na ściółkę, może być w pewnych wypadkach dla świń 
niebezpieczne. Jeżeli bowiem świnie nie mają sposobności zja
dania ziemi, piasku lub też nawet rumowiska, co dla nich jest 
niezbędnem, to zjadają ściółkę z torfu niekiedy w takiej ilości, 
że z powodu tego giną.

Komunikat krajow ego Biura pośrednictw a pracy. I. Z g ło 
szen ia  pracodaw ców  (m ie jsca  w olne): Kraj. B iuro. 1 p arobek  do k o n i;
2 dziew ki do s ta jn i krow iej ; 1 gospodyni do m ałego  g ospodars tw a fo lw ar
cznego ; 1 gospodarz zn a ją c y  się n a  gospodarce in tenzyw nej, n a  m ały  fo lw ark . 
K au cy a  w ym agana. A dres: poz. 1 — 4 Dr. J a n  S terkow icz , ad w o k at w Nowym 
S ączu ; 1 ekonom  sta rszy , k a to lik , żonaty , bezdz ie tn y  z d łu ższą  p ra k ty k ą  
n a  jednem  m iejscu , chociażby  bez  szkó ł ro ln iczych  o b zpajm iony  ze s to su n 
kam i gospodarczym i w zachodn ich  p o w ia tach  k ra ju . Ż ona m a prow adzić 
ca łe  gospodarstw o domowe i  nab ia łow e, od 1/1. 1907. P ła c a  500 K. rocznie, 
p ierw szy stó ł i ca łe  u trzy m an ie , tudzież l ° /0 tan ty em y  od sp rzedanych  z ie
m iopłodów , in w e n ta rz a  i n a b ia łu . A d res: W . P . M ary an  D ydyńsk i, R a c i
borsko, p. W ieliczka . — Brody: 1 p as tu ch -k aw a le r, 80  K., żonaty  60 K., 
8 K. n a  b u ty , ogród, m iesz .; 2 fo rn a li, 72 K ., 8 K. n a  bu ty , 8 K. p rem ii za  
kon ie  i t. d . ; 3 parobków , 60  K . ; 1 pom ocnik  gospodarczy  ze sz k o łą  ro ln i
c z ą ; 2 g u m ien n y ch ; 3 p isa rzy  ekonom icznych ; 2 gajow ych , 8 0 — 100 K. — 
C hrzanów : 1 e k o n o m -k a w a le r; 2 parobków , 12 K . m ies. i  w ik t. — 
Drohobycz: 2 fo rn a li;  1 ekonom . — K ołom yja: 2 p isa rzy  ekonom icznych 
n a  w ik t;  1 gum ienny  n a  w ik t. — M yślenice: 1 k arbow nik , 120 K ., 14 
k rc. o rdy n ary i, 1/2 m. ogrodu. 2 1. m leka , m ieszk. o p a ł; 1 le śn y ; 1 fo rn a l-  
k a rb o w y ; 2 robotników  do om ło tu  zboża, 1 K. 60 od k o p y ; 4  fo rnali, po 
90 K ., 10 krc. ordyn. 2 1. m leka , m ieszk ., opał, 1 /4 m. o g ro d u ; 2 dziew ki, 
po 8 0  K. i w ik t, o raz  °/0 .od c ie lą t ;  2 pastuchów , p ła c a  ja k  fo rn a li. — 
O św ięcim : 5 dziew ek do krów , 1 0 0 — 120 K. i dobry  w ik t. — S a n o k :
2 ekonom ów -kaw alerów  n a  s t ó ł ; 2 parobków  n a  fo lw a rk ; 2 dziew ki fo lw ar

czne. — Bochnia: 3 p aro b k ó w ; 1 gospodarz 1/1. 1907. — Kałusz: 10 
robo tn ików  do rob ó t polnych , 2 2 — 24  K .. i o rd y n .; 8 0  robo tn ików  do k o p an ia  
k a rto fli, 2 0 — 22 K. i o rd y n .; 8 parobków  n a  w ik t, od 1 5 /X I ; 10 parobków  
n a  w ik t, od 1/1. 1 907 ; 3 polow ych do d w d ru ; 1 p as tu ch  do k rów , 80  K., 
10 k rc . zboża, 8 K. n a  bu ty . — Ł ańcut : 40  robo tn ików  do k o p an ia  zie
m niaków , p ła c a  n o rm a ln a , d e p u ta t i m ieszkan ie . —  Brody: 2 — 3 ch ło p a 
ków  do s ta jn i, 1 6 — 17 la t ,  8 — 10 K., u b ra n ie , w ik t, p r a n ie ; 1 fu rm an  gospo
d arczy , 1 0 — 12 K . i -wikt. — C hrzan ów : 1 fu rm an , 120 IC, 10 k rc . zboża, 
m ieszk ., opał, 1 /4  m. pola, 1 1. m leka. —  Sanok: 2 fu rm a n ó w ; 3 ch ło 
paków  do kon i. — Drohobycz: 1 fu rm a n -k a w a le r  do pow ożenia czw órką.
— K ałusz: 1 fu rm an  do koni cugow ych. — Kraj. Biuro: 1 fu rm an  do 
ko n i cugow ych, k a w a le r , z dobrem i po lecen iam i 1 0 — 12 K., średn i śtó ł, za raz ! .

Z g łoszen ia  szu k a jący ch  p racy  (m iejsca poszuk iw ane): Bochnia: 6 
ekonom ów ; 1 pom ocnik g ospodarczy ; 1 pod leśn iczy ; 2 le śn y c h ; 1 strzelec.
— Brody: 2 p isa rzy  ek o n o m iczn y ch ; 3 pom ocników  g o sp o d arczy ch ; 3 le 
śn y c h ; 2 ekonom ów ; 1 g u m ien n y -g o sp o d arz ; 5 leśn iczych . — Chrzanów:
1 ek o n om -kaw aler ze szkołą w K o b ie rn ic a c h ; 1 gospodarz żonaty , 3 synów 
zd a tn y ch  do słu ż b y ; 1 leśn iczy  m łody, żonaty , zdolny. — Drohobycz: 2 
p isa rzy  ek o n o m iczn y ch ; 1 sam oistny  za rz ą d c a  ek o n o m iczn y ; 1 dozorca eko
n o m iczn y ; 1 leśn iczy  z 6 - le tn ią  p ra k ty k ą . —  K ałusz: 1 leśn iczy  z egzam . 
rząd o w y m ; 1 gajow y z 6 - le tn ią  p r a k ty k ą ;  1 połow y. — K ołom yja: 2 p isa 
rzy  ekonom icznych. — M yślenice: 1 p ra k ty k a n t gospod., la t  19, 6 kl. 
g im n .; 1 dozorca lasow y. — O św ięcim : 1 ekonom , pom ocnik  gospodarczy ;
2 leśnych , z ty ch  je d e n  pom ocn ik  k an ce l. lub  m ag azy n ie r . —  Sanok: 1 
leśn iczy -K ró lew iak , sam oi. gospod. lasow y, p as ieczn ik  i t. d . ; 1 rządca , sam o
istn y , ekonom  lub le śn ic zy ; 1 leśn iczy  bez egzam ., lub gospod. fo lw arczny, 
20 la t  p ra k t. — Brody: 1 fu rm an . —  C hrzanów : 2 sta n g re tó w  do koni 
cugow ych. — Drohobycz: 2 fu rm anów  do ko n i cugow ych. — K ołom yja: 
1 fu rm an  lu b  dozorca. —  Sanok: 1 fu rm an , fo rn a l lu b  połowy.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych

z ta rg u  zbożow ego w  K rakow ie n a  K leparzu  d n ia  25. w rześn ia  1906.

T en d en cy a  dzisiejszego ta rg u  b y ła  n iezm ien io n ą  a  dow ozy w sk u te k  
robó t polnych  i trw a łe j niepogody b y ły  m ałe .

S p r z e d a w a n o :  pszen icę  b ia łą  od 8 .40  — 8 .60  K ., pszen icę  czerw oną 
od 8 .3 0 — 8.40 K ., żyto od 6.35 — 6.80 K., jęczm ień  od 6 .5 0 — 7.00  K., owies 
od 6 .65— 7.15 K., k u k u ru d z a  od 7 .3 5 — 7.55 K ., k u k u ru d z a  C inquan tino  od 
7 .9 0 — 8.15 K., g roch V ic to ria  od 10.50 — 1 1 5 0  1C, g roch  zw y k ły  od 8 .75  — 
9.75  K ., o tręby  pszenne od 4 .8 0 — 5.00 K ., o tręby  ży tn ie  od 5 .0 0 —5.20  K., 
rzepak  zim ow y od 1 4 '8 0 — 15.50 K. W szy stk o  za  50 kg.

Zboża.
J e c z m ie ń  p a s t e w n y .  Wiedeń 2 5 /IX  1 2 .0 0 —12.70 K. Lwów 19 /IX  

1 1 .0 0 - 1 1 .5 0  K. za  100 kg.

W
rz

es
ień

P szen ica Żyto Ję czm ień Owies

L w ó w ................... 19 15.00— 15.50 11 .20— 1 1 .6 0 1 2 .0 0 — 13.00 12 .8 0 — 13.20
T a rn ó w ............... 7 15 .50— 16.00 12 .00— 12.50 12 .00— 12.50 1 2 .5 0 - 1 3 .0 0
P o d w o ło czy sk a . 19 14 .20— 15.00 1 0 4 0 — 11.00 11 .2 0 — 12.20 11 .20— 11.50

„ ros. bez c ła 19 11 .20— 12.60 1 0 .0 0 — 10.40 0 0 .0 0 — 00.00 0 0 .0 0 - 0 0  00
W iedeń . . . . 25 13.90— 15.10 12 .0 0 — 12 8 0 1 3 .5 0 — 17.00 1 4 .0 0 - 1 4 .4 0
P e s z t ..................
C eny w  koro n ach  

za  100 kg.

25 14.32— 14.34 12 .3 6 — 1 2 .3 8 0 0 .0 0 -0 0 .0 0

’

13 .5 0 — 13.52

W ro cław  . . . .
C eny w m a rk a c h  

za 100 kg.

25 1 6 .5 0 -1 9 .5 0 1 5 .6 0 — 16.40 15 .20— 15.64 16 .10— 17.00

J e c z m ie ń  n a  k r u p y .  Wiedeń 2 5 /IX  12.60— 13.00 K. za  100 kg. 
K u k u r y d z a .  Wiedeń 25/1X  1 3 .1 0 - 1 3 .5 0  1C, Lwów 23/V I1I 0 0 .0 0 -  

00 .00  K. P esz t 2 5 /X I 1 2 .2 0 - 1 1 .2 2  K. Tarnów 7 /IX  16.00 - 1 7 .0 0  IC
za 100 kg.

Strączkowe, przemysłowe, ok opow e i nasiona.
G ro c h .  Wiedeń 2 5 /IX  2 0 .0 0 - 2 3 .0 0  K. Lwów 1 9 /IX  1 2 .0 0 - 1 8  00  K. 

Tarnów 7 /IX  2 0 .0 0 — 24.00 1C za 100 kg.
W y k a .  Lwów 1 9 /IX  11.20— 12.00  1C
C h m ie l . Wiedeń 2 1 /IX z a te c k i m ie jsk i 215 —240  K, za teck i okoliczny, 

215 — 240 IC, an sc h a u e r czerw ony 1 8 5 — 200 1C, z ie lony  1 7 0 — 180 IC za 
100 kg. Lwów 2 3 /V III  0 0 — 0 0  IC za  56 kg.

R z e p a k .  Lwów 2 3 /V III  0 0 .0 0 - 0 0 .0 0 IC W ie d e ń 2 0 /V III3 1 .5 0 — 3 2 .0 0 IC 
Praga 0 .0 0 — 0.00 1C P esz t 25, IX  2 3 .9 0 -  24 .10  IC Tarnów 7 /IX  3 0 .0 0 — 
31 .00  K. z a  100 kg.

Z ie m n ia k i .  Kraków 2 8 /V III  2 .6 0 —3.00 K. Tarnów 7 /IX  4 .4 0 — 
5 .40  K. Lwów 2 3 /V III  0 0 .0 0 —00.00  1C

K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  Lwów 1 9 /IX  9 1 .0 0 — 111.00 K. Podwołocz. 
galic. 10/V 1II 0 0 0 .0 0 —000.00 IC Podwołocz. ros. 25/1X  1 1 0 .0 0 -1 2 0 .0 0  1C
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bez c ła . Wiedeń 26/1X  sty ry j. 1 3 0 .0 0 -1 3 5 .0 0  K. śred n ia  ja k o ść  1 0 0 .0 0 -
110.00 k „  g ru b o z ia rn is ta  czy s ta  100.00— 110.00 lv. za 100 kg. 

k o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 2 1/V III 00.00 — 00.00 K. Yw ów 19 IX
7 1 .0 0 - 9 1 ,0 0  K. W iedeń 2 5 /IX  1 2 0 .0 0 — 150.00 K. za  100 kg. Padw oło- 
czyska ros. 2 5 /IX  7 0 — 100.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
„  ' W ° ły .  Wiedeń 24/1X  g a licy jsk ie  p rim a 9 2 .0 0 - 9 6 .0 0  1C., secnnda
8 6 .0 0  90.00 K., te r t ia  0 0 .0 0 — 00.00 1C. za 1O0 kg. żywej wagi. Spęd 67 sz tuk  

N iero g a c izn a . Wiedeń 20 /IX . p rim a  1 0 6 .0 0 - 1 1 4 0 0  K. tłu ste  105.00
— 106.00 K. za 100 kg. żyw ej wagi.

M iejska c e n tra ln a  ta rg o w ica  na bydła w K rakow ie 2 8 /IX . N a d z i
sie jszy  ta rg  spędzono b yd ła  rogatego  170 sz tuk , ja ło w n ik a  76, c ie lą t 202 
owiec i kóz 40 , n ierogacizny  272. P łacono  za w oły  po 7 8 — 86 K  za  
\ r0Wy 7 8 6  K ‘> buhaJe 7 9 - 8 3  K. za  100 kg. żyw ej w agi. Z a c ie le ta  
p łacono  36 — 72 ;K. za  sz tukę , a  za owce od 00  — 00  K. za sz tukę. Za n ie 
ro g ac izn ?  płacono po 118 128 K. za 100 kg. rzeźnej w agi (b itych  sz tuk)

M a s ło . Wiedeń 21 IX deserow e 2.50 — 2 80 IC., w iejsk ie  2 .20 —2.40 K 
zw ykłe targow e 1 8 0 — 2 20 K. Kraków 2 5 /IX  targow e 1 . 9 0 - 2  20 K. za  1 kg. 
Ham burg 2 1 ,IX  stołow e 1 k lasy  2 4 6 .0 0 — 254.00 M, II k lasy  224 0 0 0 -  232 00 M 
I II  k lasy  2 0 0 .0 0 -2 1 0 .0 0  M arek  za  100 kg. Berlin 2 2 /IX  dw orskie i spó łko
ooó ,tn m a  2 5 0 .0 0 -2 5 2 .0 0  M.. secnnda 2 3 6 .0 0 -2 4 4 .0 0  M., te r tia  2 2 4 .0 0 -  
232 00  M arek  za  100 kg.

J a j a .  Wiedeń 21 IX  p rim a  2 8 — 29 sz tuk , secunda 2 9 — 30 sz tuk , kon
serw ow anych w w apn ie  3 0 — 31 sz tuk  za 2 K. Kraków 2 5 /IX  3 .0 0 - 4 .0 0  K 
Berlin 24/1X  3 40  — 3.45 M. za kopę.

Spirytus.
W iedeń. 2 5 /IX  surow y 75"/„ 4 1 .0 0 - 4 1 .4 0  K., rafinow any 9011/,, bez 

o p ła ty  131.75 132.25 K. /0
Lwów 19 ,IX  3 6 .2 5 —36 50  K.

Pasza.
S ia n o . K raków  2 5 /IX  4 .0 0 — 4 80  K. T arnów  14/1X 4 .50 5 50 K 

Wiedeń 2 1 /IX  5 .4 0 —6 0 0  1C. za  100 kg.
K o n ic z y n a .  K raków  2 5 /IX  4 .8 0 — 6.40 1C. Wiedeń 21 /IX  6 . 4 0 - 7  20 

K. za 100 kg.
S ło m a . K raków  2 5 /IX  4 .0 0 - 4 .8 0  1C. T arnów  7 /IX  3 .6 0 - 4 .0 0  K. 

W iedeń 2 1 /IX  4 .4 0 — 6 40  za  100 leg.

R e d a k t o r  odpow iedzia lny: Dr. Adam  K rzyżan ow sk i.

1
H U R T O W N Y  S K Ł A D  N A S I O N
G O S P O D A R C Z Y C H ,  W A R Z Y W N Y C H  I K W I A T O W Y C H  j

L. FREEGE
KRAKÓW

P IE RW SZ A K R A J O W A  W Z O R O W O  P R O W A D Z O N A

SZKÓŁKA DRZEW OWOCOWYCH 

OZDOBNYCH SZPILKOWYCH I RÓŹ.

CEN NIKI, S P E C Y A L N E  O F E R 

T Y  I W Z O R Y  N A S IO N  PRZE-  

=  S Y Ł A M  NA ŻĄD AN IE. =

ROK ZAŁOŻENIA I860.

L J

^ U / i n E n  rasy Yorkshire i Berkshire, sprze-
O W 1 B IIC  Ł M  U U U W 6  d a j e  każdego czasu D yrekcya
dóbr Księcia Salm w Raitz (Morawa). — Świnie zarodowe  
rasy Berkshire w ilości 12 sztuk, wszystkie zapisane w an
gielskiej księdze rodowej zostały w roku 1904 importowane. 
W szystkie sztuki są nadzwyczaj dobrze rozwinięte i zaharto
wane, ponieważ zawsze są trzymane na pastwisku. Stan całej 
trzody wynosi około 500 sztuk, z tego 100 sztuk macior za
rodowych. Sztuki nie nadające się do rozpłodu oddaje się do 
tuczenia. — Na rolniczej wystawie w Pradze w r. 1906 zo
stała nasza hodowla świń odznaczoną najwyższą nagrodą — 
złotym medalem.

O w i e s  z a t r u t y  s t r y c h n i n ą
n a  tęp ien ie  m ysz polnych  o raz s trze lb k i do w p u szczan ia  ow sa do dziu r 
je s t  do n ab y c ia  w ap tece  K onstan tego  W iszniew skiego w K rakow ie. W y
da je  się ty lk o  n a  m ocy pozw olen ia  S taro stw a . C ena 1 kg. ow sa 1 K orona.

:n  0

O 
S3

^  t>x

£ ■§ 9C ® 35 
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S3

r v  co

P r a g n ę  zakupić

rudę żelazną i cynkową.
H erm an Biermann, W ro c ław  VIII.

P H a m  fifk  ■ y h w o ś a  krókki olbrz. wielk. niebieskie i ba-mdiii nu zuycia rany fl, wróźnym wiekUj iiczącza
miesiąc wieku po 2 K. — Kaczki „Peking11 para 4-miesięczna 
po 10 K. — Kukułki mechelskie 6 1/ ,  mies. para po 10 K. — 
Indory z r. 1905 mamuty bronzowe, nadające się do odświe
żenia krwi, 1 kg. żywej wagi po 2 K. 40 h., indory odstę
puję do połowy listopada. — Józef Mrzygłodzki. Ułików n 
Uhnów. ’
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SŁYNNE PŁÓTNA

KORCZYŃSKIE
taniej niż wszędzie 

z najlepszego przędziwa jak  najstaranniej wykonane 

jakoto:

Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero
kości, Szewioty, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Płócienka 

kolorowe i t. p.

poleca po cenach umiarkowanych

TKALNIA WYROBÓW LNIANYCH 
I BAWEŁNIANYCH

ANTONIEGO BARUTA
pod opieką św. Józefa

w Korczynie obok Krosna.
Próbki darmo i opłatnie na każde żądanie.

©

Biuro techniczne i zakład budowy młynów

MAURYCY GŁAZOWSKI
Lwów, ul. Gródecka I. 4 2 .

Projektuje i urządza;

młyny walcowe, zwykłe 

i ta rtak i, przeprowadza 

niwelacye, wyszukuje si

ły wodne, urządza w o

dociągi i św iatło  e lek try 

czne.

Specyalność:

młyny do m ielenia wszel

kiego m iewa w po łącze

niu z motorami ssąco- 

gazowymi, gdzie zm ie le

nie 100 kg. razówki ko

sztuje 10 halerzy.

Zakładanie centrali elektrycznych z motorami 
ssąco-gazowymi.

Konto żyrowe w c. k. uprzyw. gal. akc. Banku Hipotecznym.

O
©

NOWE MODELE 
oryginalnych Lavala wirówek JLFH(<

nadchodzą!

Zawsze oafjrzód! Zawsze najirzód!

Przeróbka maszyn o mniejszej działalności na takowe  
o zwiększonej działalności przez zamianę bębnów.

Niedoścignione zalety nowych modelów 1906:

N ie z r ó w n a n ie  n a jo s t r z e js z e  o d t łu s z c z a n ie .  — N a d z w y c z a j  
ie k k i  i c i c h y  ch ó d .  — W i e l k a  d z ia ła ln o ś ć  na  g o d z in ę .  — 
M a ły  k a p i t a ł  z a k ła d o w y .  — N a jw ię k s z e  b e z p ie c z e ń s tw o  

w  r u c h u .  — J a k n a jm n ie j s z e  z u ż y c ie .
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ooooooooooo^ooooooooooo
Brony talerzowe

gładkie i zębate

Brony sprężynowe
17, zębowe i 9 zębowe 

oryginalne am erykańskie słynnej fabryki

h a r v e s t e r  co

W  CHICAGO

P Ł U G I  ""SXlJSSSZi V E N T Z K I E G O  $  
K U L T Y W A T O R Y  „Oreif“ V E N T Z K I E G O

5 7 1 9  zębowe na sankach lub kółkach

Oo■ c na saiiHuca uiu KOiKacn

LOKOMOBILE 1 MŁOCARM IE parowe 0
Marschall Sons  & Co w Gainsbourgh (Anglia)

TR1EURY do zboża oryginalne HE1DA, ka rto f la rk i  QUEGWERA „ID E A Ł "  O

Maszyny mleczarskie „Perfekf firmy B u r m e is t e r  & Wain ®
w Kopenhadze

p o leca  jako wyłączny reprezentant na Galicye

SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH
w Krakowie

Plac Matejki L. 1 (H otel centralny)

Oferty, katalogi i cenniki 
na żądanie  gra tis  i franco.

m  
©w

Nakładem  K om itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — Z d rukarn i U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


